
DO SPOŁECZEŃSTWA W ARSZAW Y!

W chw il i ,  w k tóre j  d e c y d u ją  s ię  lo sy  n a sz e g o  narodu,,  lo sy  n a sz e j  w oln ośc i  i n ie ­
p o d le g ło śc i ,  n a r ó d  p o l sk i  p o z b a w io n y  by ł  w sz e lk ie g o  k ie ro w n ic tw a ,  nie p o s i a d a ł  ża d n e g o  
p r z e d s ta w ic ie l s tw a ,  k tó re b y  s tan ę ło  na  cze le  to c z ą c e j  s ię  w a lk i ,  k tó r e b y  w sk a z a ło  m or­
d o w a n e m u  n aro d o w i  d ro g ę  i ś ro d k i  sam oob ro ny ,

W tych w arun k ach ,  ja k o  w y ra z  woli  szerok ich  rze sz  robotn ik ów , ch ło p ó w  i in te­
l ig e n c j i  p o w s t a ła  K r a jo w a  R a d a  N aro d o w a ,  d e m o k r a ty c z n a  p r z e d s ta w ic ie lk a  n arodu  p o l ­
sk ie go ,  j e d y n ie  u p ra w n io n a  do w y s tę p o w a n ia  w je g o  im ie n iu .  S t a tu t  p rz y ję ty  p rzez  
K .R .N .  p o w o łu je  do ż y c ia  w o je w ó d z k ie ,  p o w ia to w e  i gm in n e  R a d y  N a ro d o w e ,  j a k o  orga-  
ny, p rz y  p o m o c y  k tórych  K .R .N ,  s p r a w u je  w ład zę ,  k ie ru je  w a lk ą  i s p r a w a m i  c a łe g o  k r a ­
ju, W m yśl  tego s ta tutu  w dniu 25 lu tego  1944 r, w yłoniona zos ta ła  p rzez  d e m o k r a ty c z ­
ne o r g a n iz a c je  i u g r u p o w a n ia  d z i a ł a j ą c e  na  te ren ie  sto l icy ,  oraz  p rzez  d e le g a tó w  ro b o t­
n iczych k o m ite tó w  f a b ry c zn y c h  —

RADA NARODOWA WARSZAWY.
R a d a  N a ro d o w a  W a r s z a w y ,  ja k o  w y ra z ic ie lk a  woli  i d ąże ń  d e m o k ra ty c z n y c h  rze sz  

sto l icy  o b e jm u je  o d p o w ie d z ia ln e  i trudn e  z a d a n ie  z o rg a n iz o w a n ia  s p o łe c z e ń s t w a  sto l icy  
do w a lk i  i sam o o b ro n y  p r z e d  terrorem  o k u p a n ta ,  w ra m a c h  ogólnych  z a rz ą d z e ń  K .R .N .

R a d a  N a ro d o w a  W a rsz a w y  p o d e jm ie  ró w n ież  i p rz y g o to w a n ie  tych z a d a ń ,  ja k ie
s ta n ą  p rz e d  n a m i  po  w y z w o le n iu  P o l sk i  z pod  k rw a w e j  o k u p a c j i  h i t le ro w sk ie j ,

OBYWATELE STOLICY!
W d z ie ja c h  d o ty c h c z a s o w y c h  w a lk  o w y z w o le n ie  O jc z y z n y  W a r s z a w a  k r w ią  b o h a ­

te r sk ich  sw ych  sy n ó w  z a p i s a ł a  n a jp ię k n ie j s z e  s tronnice ,  św ie c i ła  p rz y k ła d e m  i s t a w a ła  
na cze le  c a łe g o  n arodu .  O d  in s u r e k c j i  w a r s z a w s k ie j  w 1794 r. do b o h a te r sk ie j  obrony  
w 1939 r. W a r s z a w a  dum nie  n io s ła  z a sz c z y tn e  m iano  s to l i c y  —  se rc a  Polsk i .

I dz iś  w o k re s ie  n a jk r w a w s z e g o  terroru  W a r sz a w a  w inna p r z o d o w a ć  i św ie c ić
p r z y k ła d e m  n arodow i.

O b y w a te le !  C h w i la  ogólno n aro d o w e g o  p o w st a n ia  z b l iża  się . Z b liża  s ię  dzień,
w którym  w e sp ó ł  z a r m ia m i  A l ian tó w  w y s tą p i  do w a lk i  c a ły  n aród  po lsk i ,  a b y  z a d a ć
w ro go w i  śm ie r te ln e  u d e rz e n ie ,  a b y  w y w a lc z y ć  W olną,  N ie p o d le g łą  O jczyznę ,

W a r sz a w a ,  j a k o  je d e n  z n a jw a ż n ie j sz y c h  pu n k tó w  str a te g ic zn y c h  w roga ,  j a k o  b r a ­
ma, p rzez  k tórą  w io d ą  n a jw a ż n ie j s z e  drogi na w schód  i z ach ód  —  b ę d z ie  m ia ła  do w y ­
p e łn ie n ia  sz c ze gó ln ie  w a ż n ą  rolę,  Z a d a n ie m  w a lc z ą c e j  s to l icy  b ę d z ie  przy c zy n ić  s ię  do 
o b e z w ła d n ie n ia  w roga,  do s p a r a l iż o w a n ia  jego  polą.czeń m ię d z y  R ze szą  a w sc h o de m  p rzez  
u n ieruc h o m ien ie  w ęzła  k o le jo w eg o  środkow ej:  E u ro p y ,  ja k im  jes t  W a r s z a w a ,  o raz  p r z e r ­
w a n ie  łą c z n o ś c i  te le fon iczne j  i te le g ra f ic z n e j  w roga ,  :

G łó w n ą  bronią  w n asz y ch  ręk ach  s ta n ie  się strajk p o w s z e c h n y .  S t r a jk  p o w .  
sz e c b n y  z e sp o l i  w szy stk ic h  w so l id a rn e j  w a lce ,  z a d o k u m e n tu je  ż e la z n ą  z w a r t o ś ć  c a łeg o  
narodu ,

R o b o tn ic y  W łoch, G r e c j i ,  B e lg i i ,  H o lan d i i  s to su ją  tę broń z p o w o d z e n ie m  p r z e ­
c iw k o  h i t le ro w sk ie m u  terrorowi,

S t r a j k  p o w sz e c h n y  m usi  być przygotowany i zorganizowany.
W tym ce lu  trzeba ,  b y  w k a ż d e j  f ab ry c e ,  w a r sz ta ta c h  k o le jo w y c h ,  na  w szy stk ich  

o śro d k a c h  p r a c y  p o w s t a ły  kom ite ty ,  które z o rga n iz u ją  i p o k ie ru ją  w a lk ą  s t r a jk o w ą ,  W k o ­
m ite tach  w inny  b yć  r e p r e z e n to w a n e  w sz y s tk ie  k ie ru n k i  po l i tyczn e ,  k tóre  są  w danym  
o śro d k u ,  a którym  n a p r a w d ę  l e ż y  na  sercu  dobro  Polski,

R a d a  N a ro d o w a  W a r sz a w y ,  m a ją c a  śc i s łą  łączn ość  z o ś r o d k a m i  p r a c y  je s t  p o w o ła n a  
do k ie r o w a n ia  w a lk ą  c a łe j  W a rsz a w y ,

OBYWATELE STOLICY S
N a  n as  m a zw ró con e  oczy  c a ł a  u m ę c z o n a  P o lsk a .  W in n iśm y  P o lsce  p r z y k ła d  w a l ­

ki z h i t le ro w sk im  okupantem l

Niech żyje Wolna Niepodległa Polska! 
Niech żyje Armia Ludowa \
Śmierć hitlerowskim okupantom!

W a r s z a w a ,  25 lu tego  1944 r. RADA NARODOWA WARSZAWY




